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Mci Panie MONITOR 
jOwolność, z ktorą W. M. Pan 
przyimuiefz fkargi do fiebie za= 
niefione, y na nie zbawienne odpo* 
wiedzi, y fkuteczne daiefz rady, dala 
mi pochop, że y ia ośmielam fię prze” 
lożyć Mu moy żal y pokrzywdzenie, 
Zoftaiąc w podroży zajachalem na 
noclez do iedney aufteryi, gdzie za- 
ftajem także na noclegu kilka ofob 
nie podley kondycyi, rozmawiaiących 
z foba z wielką żwawościa, ile przy 
nieufta aiącym w Flafzkach winie. By- 
lem ciekawy ftyfzeć coby ich za ros 
Hh zmowa 


X ) 274 (W 
zmowa była; lecz blifko poł godzi- 
ny nic zrozumieć nie moglem, bo | 
wfzyfcy razem ieden drugiemu prze- | 
rywaiąc gadali. Aż po wyfłuchaniu | 


domyśliłem fię, iż o Poście mowili, 

y mniemalem że bardzo glodnemi | 
byli, iż tę do rozmowy przedfiewzieli | 
materyą. Wtym ieden znich blifko © 
mnie ftoiący rzecze do mnie: lak fię | 
W, M. Panu zdaje? nie iet że to. 


z Rzymu Dyfpenfę, ktorey prawie iuż 
wfzyfcy Ziomkowie nań ,bez fzkrus | 
pulu używaią; czego przedtym nigdy f 
nie bywało. Ja (aka coś fatalnego 
dla fiebie przeczuwalem „, chcąc ies 
dnak uczynić zadość temu Imci y inak 
nym zciekawością na mnie oczy obra- 
; caiącym odpowiedziałem: Dziwuię 
fi, Że W. M. Panowie razem y dy- 
fpenfe- 
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fpenfę Rzymfką y zheretyczałość Pol- 
fki lączycie, owfzem ieft to oczewifty 
znak, że Polfka trwa w Wierze Ka~ 
tolickiey, kiedy z Rzymu na pofty 
bierze dyfpenfę, o ktorą inne Pańftwa, 
W tym w ktorym W.M. Panowie Pols 
fke teraż kładniecie ftanie, bynay- 
mniey niedbaią, y oney nie potrze” 
buia. Do tego Polt nie ieft tak ifto- | 
tnym punktem Wiary, Żeby kto go 
nie zachowa, tym famym Prawowiet- 
nym być przefławał: y trzymać tak 
a Poście, ieft to jedyne uprzedzenie 
Y zabobonność , Chciałem więcey 
mowić, alić ten fam, ktory mię był 
Zagąbnął w tey mierze, Imć krzyknie 
na mnie ogromnie: a! W.M. Pan ie- 
ftes Heretyk, kiedy tak mowifz, y 
Inaczey onim fadzié niemożna. la 
zdziwiwfzy fię że mię tak pięknie 
Przywitaj, profzę f(kromnie, aby mi 
owiodł z czego mię być takim fądził, 
Albo żeby mnie famemu wytłuma- 
SZYĆ ię pozwolił, Ale darmo, mo~ 
wić ` 


r 
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wić nie daie, to tylko powtarza, W. 
M. Pan ielteś Heretyk, dość tego 
nie chcę mieć fprawy z W.M. Paiet 
Zatym wfzyfcy odezwą fig na odgłos 
tego Imci: nic iuż więcey w uściech 
ich niebrzmi, tvlko to owo: Heres 


j tyk Mofpanie Bracie, Heretyk. Do= 
| myślić fig W, M.Pan możefz, iaki to 


we mnie fprawiło fkutek. Smiech 
mię bral niezwyczayny, tiumilem go` 
jednak w fobie, ile moglem. To co 
mię naybardziey do niego pobudzało, 
było, żem uftyfzal iednego mowiące* 
go do drugiego na ftronie, Mofpanie 
fkorto tylko ten Imć tu wfzedł do 
nas, wraz zoczu, ztwarzy, y uloże* 
nia iego poznałem, że ieft Heretyk, 
iakoż widzifz W. M. Pan zem fię nie 
omylil na moim rozumieniu. 

Nie wiedząc co iuż daley z niemi mowić, žar- 
tować począłem, y rzekłem : Mci Panowie 
zaczcie mię nauczyć, iakim ia mam być podług 
W. M. Panow Heretykiem, ponieważ fą rozma- 


ici, iako W. M. Panom ieft wiadomo. Jeden 
tedy odpowie dumnie: W. M, Pan ieftes Mahó= 


metanin. Drugi tuż za nim: Nie. Jmć ieft zaa 


pewne 


BE X 2v7X 38 
pewne Luzytan. Ja na to: Przeprafzam W. 
M. Panow: ieftem rodowity z Dziadow, Pradzia= 
dow Polak, Oni mi odpowiedzą: nie oto idzie: 
my mowiemy że W. M. Pan iefteś Luzytanfkiey 
fekty Heteryk, ktora ieft naygorfza na świecie. 
Uśmiechnąłem fe tuż znacznie, że ci tak uczeni 
Jchmć imię nacyi, za imię fekty wzięli. Alić ofu= 
kna fig na mnie zgniewem: à coż to Mofpanie ? 
W. M. Pan wydawizy fię tu z (woią brzydką 
herezvą, v bluźnierftwem, śmiefz iefzcze na- 
śmiewać fięz nas? nauczemy Go wraz. O to te» 
raz i 'mv pole do pokazania nafzey o wiarę 
gorliwości. Obiymy bluźnierfką gębę. Niech 
wie, że nie na oziębłych trafił Katolikow, 

Ja widząc że cale nieoziębłemi byli, bo im 
wino zagrzawfzy głowę dodawało gorącości, 
fądziłem za przyzwoitą rzecz, nie czekać ży” 
wizych a ofłatnich piianey gorliwości dowodow; 
ile że fie iuż fczerze zabierali do wykonania w 
fkutku tego, z czym fię odezwali, kiedy jeden 
pod nofem mi kiwać zaczął, drugi wąfy kręcąc, 
a rękawy kontufza na tył zarzucając, tuż kołe 
mnie ocierał fię, y mnie co raz porsącał. Refztą 
zaś dla nabrania ferca y śmiałości co żywo kros 
ple Rachufnwe ciągneli, A 

Wvmknąłem fig redy od nich nieznacznie, y 
wfiadłizy w poiazd, całą noc prawie dó drugiey 
jachałem auftervi, rezimyślaiąc żywo ten moy 
przypadek, ktore to rozmyślanie na cztery po= 
dzieliłem uwagi. Nayprzod; że Polacy Oyczy. 


znę twoią z niezachowania za Dyfpenfa Rzymfką ` 


Poftu zheretyczałą być olądzili, Powrore: że 
mie dobrego y prawdziwego Katolika za tak 


niewinne y bynaymniey Wierze nieprzeciwne 


zdanie, 
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zdanie, iakie iet mowić, że Poft nie ieft ifta- 
nym punktem Wiary, Hererykiem nazwali, 
Potrzecie że mię być takim z oczu y twarzy po» 
znawali. Na koniec; że mię bić bezpiawnie 
chcieli, dla tego iedynie iżem był u nich mnie= 
manym Hererykiem, iako by to być chociaż 
mniemanym Heretykiem, było tym famym da- 

' wać każdemu prawo do czynienia fobie wfzel= 
kiego bezprawia y. pokrzywdzenia ; y iakoby 
potrzebna o Religią gorliwość na tym naywięs 


| cey zależała, żeby bić y prześladować tych, co, 


He znami w Wierzę nie zgądzaią, albo nie zgae 
| dzać zdaią fię, 

Dla pozbycia fẹ nie(pokoyności, ktorą z tąd 
powziąłem, pofłanowiłem to wfzyftko zanieść 
przed fad W. M.Pana a naybardziey że mię o 
kacetftwo fpotwarzono. Niewiem, iaka odniofę 
decyzyą, to wiem, że co fig mnie w Aufteryi tras 
filo, trafia fię częfto uczciwym y niewinnym O» 
fobom na wielu mieyfcach y w rożnych okoa 
Jicznościach, 

e Niezbywa w Oyczyżnie nafzey, na tak nieto+ 
kra y niedyfkretnych Zelantach, ktorzy 
pełni będąc dziwacznego względem Religii ux 
przedzenia y zabobonności, nietylko to co fię 
bynaymniey Wierze nie fprzeciwia, ale też co 
względem nicy cale oboiętnym ieft, : lub żadnego 
znią nierna zwiąfku, za heretycki ni w.pięć ni 
wdziewięć fądzą poftępek, a z tąd kogokolwiek 
Heietykiem nazwać, maią fobie za nieiaki przy= 
wiley czyli raczęy powinność, iakoby przez ta 
wielką Wierze czynili przyfługę: 

Nic śmielznieyfzego, iako że pewny Jmć w a» 
czach moich czytaiąc Kfiążeczkę niedawno wy= 


daną 
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dang o prezerwatywach przeciw morowey zara. 
zie, gdy na ten punkt natrafił, że w tym razie 
umarłych grześć po Kościołach nie trzeba, ale 
daleko za miafto wywozić y tam głęboko zako= 
pywać, albo wapnem niegafzonym zafypywać, 
rzucił Kfiążkę o ftoł, y zawołał: O! to iuż po { 
heretycku, mufiał to zapewne iakis Heretyk wys/* 
dać te pifmo! Nic dziwnieyfzego, iako że nie- 
ktorzy fprzeciwianie fig Upiotom, Czarom, y in- 
nym fzczerym zabobonom, za mniey Katoli- 
ckiego Ducha poczytuią dowod. Słowem, iedna 
u nas ieft rzeczy maylepfzych, nayważniey= 
fzych, y nayiftotnieyfzych: to ieft Religii y 
Wolności dola, iednakowe względem nich nie= 
pomiarkowanego uprzedzenia fkutki. Jakoż czę: 
ftokroć nayzbawiennieyfze rady, naypożyte- 
cznieyfze proiekta, y nie dążące tylko na ufzczę- 
śliwienie Oyczyzny y ugruntowanie wolnęści 
wynalazki, byle tylko ulubioney niepobłazały 
bezrządności, za tyleż biiących na Wolność cio» 
{ow poczytamy, tak rownie nayzdrowfze y nay= 
czyftfze względem Religii zdania, byle tylko 
wkorzenioney w umyff nie fprzyiały zabobonno= 
ści, za kacerfkie niefłufznie fądziemy maxymy. 
Lecz nie trzeba mi więkfzego dowodu y świad- 
ka nad famego W. M. Pana y Jego nieofzacowa= 
ne Pifma. Nad te coż może być lepfzego y nies 
winnieyfzego? w ktorych nawet cienia posle- 
dzić niemożna tego, coby fię Religii Panuiącey 
lub Wolności Narodowey fprzeciwiało; à prze- 
cież byli tacy y bodayby teraz ich niebyło, co 
w'niektorych z rych to tak rozumnych y pożyte- 
cznych pifm ukrytą dla Wiary:truciznę, albo 
podładzone tajemnie na Wolność upatrywali 
miny, Nie- 
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Nie moge też tu zamilczeć rego, co mi fię nay- 
niegodnieyfzą rzeczą być zdaie, że ci nawet co 
początków Karechiemu dobrze nie umieiz, yv nie» 
znają co to ieft Heretyk, y na czym iftotnie zas 
leży; nauczywłlzy fig tego ffowa z famego ffu- 
chania, częfto z nim ze zwvczaiu czyli z chluby 
na sex: wyieżdzaią, y te tak zelżywe imię nie ie= 
dnemu dobrze myślącemu y dobrze mow:qcemu 
przylepiać bezwftydnie wała fie, Albo że nie- 
ktorzy nie mogącodpowiedzieć dobrze na zadaną 
fobie kweftyą, lub iaki mocny zbić dowod, tę 
jedyną bron maią y na zafłonienie fwoiey nie- 
dofkonałości, y na zbicie cudzego zdania, że go 
heieryckim być okrzykną, y iprawcę famega 
Heretykiem uczynią. Po czym iuż więcey ga- 
dać nie chcą z przeciwną fobie ftroną, y twyum= 
fuia smiało, iakoby zupełne orrzymawizy zwy 
cigftwo, ktore im bardzo łatwo tym fpofobem 
przychodzi. 
o Nie mi nie zoftaie Mći Panie MONITOR, iak 
tylko uprafzać W. M. Pana, ażebyś raczył z mie 
łośej ku dobru powfzechnemu, ie? żeli nie że wfzye 
ftkim potępić, tedy pizynaymniey dobrze zganić 
Ziomkom nafzym te zbyteczną, nierozumną, y 
famym tylko fanatyzmem nadętą o Wiarę gorli« 
wość, Pocielfzyfz W. M, Pan nie iuż mnię, ale 
wlzyftkich, ktorzy dobrze myślą, y ktorzy na to 
rownie iako y ia ubolewaig, a tym famvm uczy- 
nitz dobrze Qyczyżnie, gdy z niey do fczętu wye 
gładziiz fanatyzmy y uprzedzenia. Jeftem 
z należytym ulzanowaniem. W. M. Pana 
Nayniżfzym fuga 
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